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SIOSTRA JÓZEFA SŁUPIAŃSKA -  LAUREATKA NAGRODY 
MIĘDZYNARODOWEGO CZERWONEGO KRZYŻA

W  1920 r. dla uczczenia stuletniej rocznicy urodzin Florence N ightingales (Pani 
z lampą), światowej sławy pielęgniarki pochodzenia angielskiego, ustanow iono 
medal jej imienia. M edal ten przyznawany jest co dwa lata przez M iędzynarodowy 
Kom itet Czerwonego Krzyża najwybitniejszym pielęgniarkom świata.

W  2003 r. to  najw ażniejsze pielęgniarskie odznaczenie jak o  w yraz najw yższe­
go uznania dla w yjątkow ych kwalifikacji, wartości m oralnych oraz zasług, de­
cyzją M iędzynarodow ego K om itetu Czerw onego K rzyża przyznano pięciu Po­
lakom. N a w niosek Zarządu G łów nego Polskiego Czerw onego K rzyża m edalem  
„Florence N ightingales” odznaczono m.in. Siostrę szarytkę Józefę Słupiańską, 
w ieluniankę, za w ybitne zasługi w  dziedzinie pielęgniarstwa.

U roczystość w ręczenia nagrody odbyła się 23 czerw ca 2003 r. w  salach Pała­
cu na W odzie w  Łazienkach K rólew skich. Zorganizow ał j ą  Zarząd M azow iecki 
Polskiego Czerwonego K rzyża w  W arszawie. W  zw iązku z tym  w ażnym  w yda­
rzeniem  dla W ielunia i ziem i w ieluńskiej pragniem y przybliżyć lokalnej spo­
łeczności sylwetkę dostojnej laureatki.

Siostra Józefa Słupiańska urodziła się 10 m arca 1912 r. w  W ieluniu z ojca 
M ichała Słupiańskiego, pochodzącego z m iasta Turku, i m atki Józefy z d. W ró­
bel ze Skrzynna. M iała ośm ioro rodzeństwa. Rodzice starali się dobrze w ycho­
w ać dzieci, ucząc je  w łasnym  przykładem  miłości do B oga i szacunku dla ludzi.

Józia od dziecka czuła pow ołanie do życia we w spólnocie zakonnej. Po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej dalszą naukę pobierała w  Szkole Handlowej w  W ie­
luniu. Z a nam ow ą nauczycielki odbyła kurs przysposobienia w ojskow ego dla 
kobiet w  G arczynie k. Kościerzyny, po którym  jak o  instruktorka pom agała szko­
lić uczennice w  Szkole Handlowej i G im nazjum  im. T. Kościuszki w  W ieluniu.

U kończyła również kurs PC K  i w ym aganą praktykę pielęgniarską w  szpitalu 
w ieluńskim  pw. W szystkich Świętych. W  szpitalu spotkała siostry szarytki po­
sługujące chorym, które zachęcały ją, by w stąpiła do zakonu i jak o  osoba kon­



sekrow ana niosła pom oc potrzebującym . N im  pow zięła ostateczną decyzję, do­
głębnie przem yślała i om odliła całą sprawę. W  pracy szpitalnej odnalazła sw oją 
drogę życia.

Posłannictw em  zgrom adzenia ss. szarytek je s t praca w  szpitalach, dom ach 
pom ocy społecznej oraz pom oc ludziom  starszym  i niepełnosprawnym . D nia 10 
listopada 1934 r. J. S łupiańska poprosiła o przyjęcie do Zgrom adzenia Sióstr 
M iłosierdzia  św. W incentego a Paulo, pow szechnie nazyw anych szarytkam i. 
O trzym ała odpow iedź pozytyw ną. Postulat, now icjat i śluby zakonne odbyła 
w  W arszawie i jak o  siostra zakonna rozpoczęła pracę w  Szpitalu D zieciątka Je­
zus w  stolicy. R ów nocześnie uczyła się w  W arszawskiej Szkole Pielęgniarskiej 
przy ul. Koszykowej. Dyplom  uzyskała 2 w rześnia 1939 r.

W  Szpitalu D zieciątka Jezus spędziła znaczną część zakonnego życia. P rzeży­
ła  tam  wojnę, okupację, pow stanie w arszaw skie i czasy zniew olenia kom uni­
stycznego. Był to  okres ogrom nie trudny. M im o to jednak  siostry szarytki trwały 
na posterunku, ratując ludzkie życie i zdrowie, z pośw ięceniem  w ykonując swe 
obowiązki pielęgniarskie.

Kiedy w  latach 50. X X  wieku decyzją władz PR L usunięto siostry ze szpitala, 
Siostra Józefa otrzym ała skierowanie do pracy w  D om u D ziecka im. ks. Boduena.

Po zm ianach politycznych w  Polsce w  1956 r., na  prośbę ów czesnego dyrek­
tora Szpitala D zieciątka Jezus profesora A dam a Grucy, w raz z innym i siostrami 
podjęła na now o pracę w  tej placów ce zdrowotnej. N iestety, trw ało to  zaledw ie 4 
lata, po czym  znów  usunięto siostry zakonne ze szpitala. W ów czas podjęła obo­
wiązki pielęgniarki parafialnej w  parafii św. Jakuba w  W arszawie przy pl. N aru­
towicza. O piekow ała się chorym i i ludźm i w  podeszłych latach, organizując dla 
nich różne form y w ypoczynku. W  pracy sam arytańskiej korzystała z pom ocy 
diecezjalnej w ładzy kościelnej i księży orionistów. Ci ostatni udostępniali bazę 
kw aterunkow ą w  swych posiadłościach.

W  1963 r. ks. kard. Stefan W yszyński powołał Siostrę S łup iańskąna stanow i­
sko pielęgniarki diecezjalnej, pow ierzając jej koordynację pracy pielęgniarek 
parafialnych na terenie archidiecezji warszawskiej.

O becnie Siostra Józefa przebyw a w  Chylicach, gdzie służy pom ocą chorym  
kobietom  w  D om u Ufnej Starości. M im o podeszłego wieku , bowiem  ukończyła 
93 lata, czuje się dobrze i w  dalszym  ciągu je s t aktywna. K ażdego roku przy­
jeżdża  do W ielunia, by odw iedzić żyjących członków  rodziny i pom odlić się przy 
grobach zm arłych krewniaków.
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